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W cz o ra j  Fmdzinn i ednego z rzemieśnikow 
p i t y  ulicy P i w n e j ,  obchodząc  70lą  rocznicę 
iego u rodz in ,  obd a rz y ł a  odzieżą  dwoie  ubo ­
gich s ierot  sąs iedzkiego domu ,  a to z pi en i ę-  ’ 
d r y  w l atach ze sz łych w tym dniu  zwykle p r z e ­
znaczanych  na ucztę .  Sole n izant  oj rzawszy sie-* 
roty w nowej odzieży,* roz r zewn ien i em wyzna ł ,  
ii ten widok iest mu ty s i,je . .kroć przy tein niej-  
s/.ym niż wszelkie  uczty.  —  W e d ł u g  ku r su  wczo­
raj  og ło sz o ne g o , Du k a ty  hol: nowe p r zeda i ą  
po z ł .  19 gr .  -22 i p ó ł ;  Assygnaty Ross: ku-  
puią  po z ł .  ISO g r .  1 0 ;  Listy zas t awne p r z e ­
daią  po z ł .  85 gr.  15;, O-hligacje* «£ciał«--łtit* 
pu i ą  po zł .  348 gr .  15. —  Dyr ekc j a  J epe r a l -  
rra Lo te r j i  og ło s i ł a  ,  iż JP .  fi,Falenty M ęk a l '  
sk i  a t r zymu iący  Ka n to r  Loter j i  l iczbowej p rzy  
ulicy Kapi tu lne j  pod N r  484  , na w ła sne  ż ą ­
dani e  od dalszego u t r zymywania  tegoż  K a n ­
toru  uwolnionym z o s t a ł . —  Właś c i c i e l  D ó b r  
f f  ć lh a  p r z e s ł a ł  oświadczeni e,  że iego Byd ło ,  
sz tuk 4,0, zostało ocalone *a pomocy Konfeklu  
JP .  E ra iew sh iego ,  b to właśn i e  w tym czasie 
gdy w całe j  okolicy Byd ło  zdycha ło .  —  Weno,  
ra j z L u belsk iego  przy wieziono do W a r s z a w y  
*«ac*oą ilość W ełn y*  -r- D yr ek c j a  Szczegó ł o ­
wa Tow; K re d :  Ziem*: W d z t w a  K ra k ow s k i e ­
go ogłos i ł a ,  i/. D o b r a  Ja ro n ow ice  w powiecie  
J f drzeiowskim przez  powtórny  l icytacją  w K ie l ­
cach  do | a  l §  Maja r .  b.  sp r zed ane  będą .  —« 
D ra m a  l i ryczną P r e c jo z a , i s k  dawnie j ,  również  
i wczotoj * powsaachnyir .  zadowolen iem liczni* 
zgromadzonych widzów w T e a t r z e  Narodowym 
p rzeds tawioną by ł* .  j p ani  K u r p iń s k a  i JPan  
P ia se c k i  p r z y w o ła n i , ^ .  pja wi(}awj ,ko  P P .  B in -

nos d aoem wczoraj  w T ea t r ze  Rozmai tości  n ie  
wiele p r zyby ło  s ł uchaczy .  P.  Józef  P in nes  d o ­
k ł adn i e  naś laduiąćy głosy  rozmai tych  p taków 
i zw ie r zą t ,  zas łużoną o t r z y ma ł  pochwa łę .  —  
Sąd policji  poprą :  wydz:  Pu ł t u sk i ego  wezwał  
o uięćie Macieia O k ra sę , ma lat 26; Jana  T yszkę ,  
ma  lat  40,  i Jana  G ódzińsk iego ,  ma lat  38 ,  ro­
dem ze Lwowa,  o k redzi e*  obwiuionych.

Kommissja. W a ie w ó d z tw a  K a l isk ieg o ,  —  
Otrzymawszy d rogą  u r zędową  wiadomość,  żc 
z Wol i  N. PANA Korpus  Kadetów  w Kal i szu 
ma być znies iony w taki  sposób:  Że, I )  Ka-f 
de et  na fnmłusZU Sk a r bo w y m będący  p r z e ­
nies ieni  zostaną w części du Korpusu  Kadetów  
w M o sk w ie , w części do Korpusów Radeck i ch  
w P e te rsb u rg u .  2 )  Kadeci  zaś na Pensj i  W 
tymże  Korpus i e  zostający odeb ran i  być  mogą .  
Kommiss ja  W d z k a  wzywa Rodziców i O p i e k u ­
nów młodz i eży  w pu nkc i e  2 wymienione j ;  a- 
by  tak wzg lędem odeb ran i a  Synów lub W y -  
C h o w a ń c ó w  swoich,  iakoteż wzg lędem złożenia,  
dek la rac j i  na piśmie,  iż sobie życzą p r z en i e s i e ­
nia ich do Korpusów R adeck i ch  Państwa Ros-  
syjskiego , zgłosi l i  się n i ezwłoczni e  do J W .  
Nacze ln ika  W oi en n e g o  Woiewódz twa  K a l i sk i e ­
go. —r  P rezes  S z m id ic k i .  S ek re t a r z  J ene ra ł -  
ny  P r z e d p e ł s k i .

K o m i te t  T o w a r z y s tw a  R e su rsy  K u p ieck ie j .  
Ma zaszczyt  upra szać  szanownych Cz łonków 
Towarzys twa  Resur sy  Kup ieck ie j  p rzy  ul icy 
S e n a to r s k ie j , aby w d.  20 b. m.  i r.  o godz i ­
n ie  5tej  z po łudn i a  z eb rać  się raczyl i  w doinn 
R es u r s y  na pos i edzen i e  o g ó l n e ,  na k tó r e tn  
nowy Komit e t  ob rany  zostanie.



J edna  s gazet  F r ancu sk i c h  umieści ła  na s t ę ­
pu j ącą  anegdot ę :  Gdy  pewny Lekarz  Angie lski  
z a p y t a ł  się Pana M agend l co myśli  ocho l e -  
i z e ,  k tó r ą  uważał  w /S u nderland ji,  odpowie ­
dzi a ł  ostatni :  Jes l ło c h o ro b a ,  k tór a  tam za­
czyna,  gdzie  inne  kończą ,  t 0 iest:  ś m i e r ć . —  
Dn ia  .15 Li s t opada r .  z. z eb ra ło  się -w Lon­
dyn ie  na zw yk łem pos i edzenia  20 Cz łonków 
Towarzystwa mierności  i wst r zemięź l iwośc i ,  
k tó r z y  w ki lka godzin wypili  40 waz pończu,  
10 bu te l ek  rumu  i 200 but e l ek  s za m p ań sk i e ­
go wina! W ic e  Król  E g ip tu  n i ezwala i ąc  na 
rozkaz  S u łta n a  , po s t ępu je  w swyeb d z i a ł a ­
niach wo jennych  w S y y ji  W  T u l u z i e  u w ię ­
ziono ki lku wichrzyciel i  spokojności .  —  W  P a ­
ry zu  t rwai ą us tawicznie  rady M ini . t r ów;  oie- 
ustaie p o g ło s k a ,  żc nastąpi  zmiana Minisle-  
i j n m  b caucus:  —  Ż a n d a n n e r j a  H olenderska  
zos t ała  powiększona.  —  Król  N e a p o lita ń sk i  
ma powiększyć  swoie wojsko.—  S t ronni cy  K ar-  
hstow  pomnaża j ą  się we E ru n cji. W sz y s t ­
k ie  pisma zag ran i czne  s ą - o b u r z o n e ,  zp o w o -  
du wykonan ia  wyroku  w M aladze  (w Hisz- 
pan j i )  wydanego na k i l kadzies ią t  osób, ' oskarżo­
nych o zb rodn i e  stanu.:— W Xtwie  H esko-K as*  
selskiem  zakazano wszystkim mężczyznom nosić 
Wąsy. —  Uniwersyt e t  L ip sk i  u t r a c i ł  w końcu  ze: 
roku powszechnie  wielbionego Prpfessora teo-  
l°gj* J ana  E ilm o n , posiadającego wysokie t a ­
lentu.  —  \ V  Arsenal e S ta m b u lsk im  p anu ie  
nadzwyczajna  czynność ,  wszystkie tameczne  o* 
k r ę ty  woiehne zoslaią iak najspieszniej  u«- 
bra i ann i sposobią  się do wyprawy woiennej .
—  Królewicz  D on M ic h a ł  odwiedza  t er az  
często koszary w L isbonie , rozmawia u p r z e j ­
mie z żo łn i er zami ,  nagradza  wysłużonych i t. p.
—  W H am burgu  cholera  ustaie.  —  Gazeta  A n ­
gie l ska  Kur/er. do no s i ,  ł ę  m iędzy dworami  
ł4ra n cu ik im  i d n g ie lsk im  zaszło n i e p o r oz u ­
mien i e  z powodu zn i es i en i a  for tec  Belgj i .

Donos i  t akże ,  iż t r - k t a l  o B tlg j i  i H o la n d ji  
zawar ty  p r zez  5ciu Pe łnomocn ików w ie lk i : h  
Mocars tw podobno  nie p r zez  wszystkich Sciu 
Mona rchów będz ie  za twie rdzony.  Tymcz as em 
Mini s t rowie  w P a ryżu  na ju- i l nie j  p racu ią  aby 
t en  n a d e r  ważny i nt er es  iak najspieszniej  za- 
ł a t n i ć ,  " ‘

A ieklóre zw yczaie K om pozytorów  m uzycz­
n ych . G luk  d la  r ozpal enia  wyobraźni  i p r ze -  
n ies ieni a  s ,ę do d u l id y  l „b  S p a r ty  m ia ł  zwy- 
czaj s iadać na p ięknej  ł ąCe, w tein to położeniu 
maiąc for t ep jano p r zed  sobą  i bu te lkę  s r a ,„pa -  
p a ,  nap is a ł  J fiikn yą , O rjeusza  i inńc  s ł awne  
op e iy .  * aiU  pi2ecivinijr w obs/ ,er n yui pokoiu ,  
za ledwie oświeconym l a , „ p ą  M w i f M ł | | ^  iXlT’
tu ,  p rzez  ki l ka  samotnych godzin podczas nocy,  
najwięcej  bywał  na tchniony p igk.Dem; ^  
muzyc z n .m i .  Czym aroza  l ub i ł  bardzo towa- 
rzys lwo i wiele hałasu gdy ko.nponowzł  mu .  
sieli  go otaczac .ego przyj ac ie l e,  c z ę s t o * ’ 
c iągu lednej  nocy napisa ł  8 lub 10 motyw da 
najpi ękn ie j szych arj i ,  k l ó i c  pot em wyko,'iCala t  
w pośród swych przyi ac ió ł .  C herubini m ia ł  
t akże  zwyczaj komponować  w liczne,, ,  towarzy ­
s tw i e ,  i rze ł .  myśl ,  „ ie  p rzychodz i ł y  ,„u z ł a ­
twością,  b r a ł  kar t y  od tych k tórzy gral i ,  k r e -  
sl i ł  na n i ch  rozmai te  ka ryka tu ry  i edne  od d r u  . 
g . ch  dziwaczni ejsze ,  g(J^  7 rów ną  ła twością  
rysował  iak pisal , c | ,o ciaż sku t ek  iaki sp r a ­
wiało l edno  , d m g i e  zup e łn i e  r óżny.  S a - 
chin i  n ie t nog ł  j ednego t aktu napisać ieźcli 
lego zona nie by ła  przy  nim i gdy kot  iego,  
k tó ry  zawsze b y ł  wesoły „ i e  sk ak a ł  p rzy  nim.  
P aizjc llo  komponowa ł  w ł óż ku  i t ak leżąc n a ­
pisał  C y ru lik a  Sew ilskiego  , M ły n a rk ę  i i n ­
ne  a rcy  dzieła  wdzięku i przyi epiności .  Czyn., 
g a r  e t  li  dy k to w a ł  swą m uzy kę  po przeczy t a-  
nin jakiego rozdz i a łu  * n i ek tó rych  klassyków 
ł ac iń sk i c h . H a jd en  samotny i ponu ry  iak AV- 
wtortf włożywszy na pa lec p i e r ś c ionek ,  k tóry
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lot * k°^ Fryderyka II , a który mienił być 
s ? A t  nym *̂ ° natc^n'en'a ' eK° wyobraźni, 
>* ał pr*y fortepjanie, i w kilka minut wyko- 
jywał chóry aniołów, zupełnie oddany same* 
!1U *° ' ej podczas swego pobytu w Ejsensttadt, 

en° '̂ ^ c' a Esterhazego, iy t  tylko cały w 
- o -  ła t̂nc,e* wolny od zgiełku światowego, 
P°»taizał często, ił komponowaćiest dianie* 
gP najwyłszein szczęściem.

Moralność. Kiedyś gdzie posłany, wróci* 
s*y szczerą tylko mów prawdę bo bardzo 

grzeszą ci i Wielu złego staią sif przyczyną, 
którzy w tak mi razie przesad,aią i kłamią 
tak lak ucz,ml, posłańcy do ziemi Chanauna'.
kiede ł -"i 7 f °P ,e,'° c*3’ni w«lf drugich,J«edy to ,„4 na nic , ię nic f. l  — Zaz-
urosc i pycha do największych nieszczgść są
Powodem. - N a  co piąó się wysoko i złorzeczyć
ym którzy eą wyżej, zwłaszcza kiedy dobrze
Ću ką’/ aStanOWm3' s‘f  tylko: czy na ich miej*

hrze f f ł °? Poł,af,,,bya«>y lepiej? Rządzić do*
ie 1  ź . :  V V r ,? ' M. ‘ak ła ' “ ^  iak «% wyda*
położeniu l  ] ‘t  ®'g sPrf*wnj w kałdem
f: K .i'r  fi*-? rv «£r. ;Ł'kV*V” -<e »az wątp,<mn z duin^ Q dlugjch cnocie ?
Wier1 pl?c ° 0,ch *ami — Jm kto
powin- U".‘,C’ WJ#,CJ’ Rtoi’ “ ’O' lepszem  być 
lirostako".’ C° *'* Pł , e *,ac*a n i e u m i e j ę t n e m u  
r a n e m  b , w \  ”  m ^ d , '>cl ' '  w i e l k i c h  s u r o w o  ka -  
n i e  o pu s *  /  ~~ K‘° ma *  Bo g u ,  i r ą k
skarS s ie  na ’, t e " w s zy s tk i e go  d o k a ż e .  —  N i e  
t wo iego ;  n i e  s " l - ^  P 0Wo*a nia  l u b  r z e m i o s ł a  
!k o  ^  i d z j e  * . L ™ ?  i ' <  n e m u  wszys -  
i m o z o ł u ,  w s z e d ' " 11̂ *  <I1C ° le m a  b e z  p r a c y  
*ni  i r o z s ą d n i e  nTjśJ —  P o b o -

l iStaia . Ri,v , v „  « 7  l u d z i e ,• n i ę t a i ą , a b y  ty m ' ć «  Y d ,U‘U,!C’ n ‘e P<1'
ł y c i a  d o b r z e  s ig d « i a ł 0 *' ł  ’ i t h

*ł 0 > a le  u p a t r u j ą  ich  na

t e n  c z a 8 k i e d y  u m r ą .  Ta k  z r o b i ł  M b j z e s i ,  
t a k  i ty  p o s tę p u j  , zw ła szc za  ieś l i  i e s te ś  mę* 
ł e m  i o jce m  ; uczyrń  w c ze śn ie  r o z p o r z ą d z e n i e  
tw o ie :  w ie lu ż  to t a k i c h ,  k t ó r z y  p r z e z  n ie p r a e *  
z o r n o ś ć ,  n a ju k o c h a ń s z ą  ż o n ę  i d z ie o i  b e z  s p o .  
so b u  o d u m a r l i ,  lu b  w n ie p e w n o ś c i  i z a t a r g a c h  
zostaw il i .  T e s t a m e n t  n ik o g o  n ie  z ab i ic  , p i sa  
go  p ó k i s  z d ró w ,  g d y ż  w c h o r o b ie  o a jc z ę ś c i e j  
g ło w y  i czasu  n i e  m a .  —  W  n a jp r o s t s z y m  s t a ­
n i e  m a ło  s ły s z y m y  o t a k i c h ,  k tó r z y  b y  z wiel* 
ki j  p r a c y  Życie s t r a ć , l i ;  a o i luż  to p i i a k a c b  
n a g le  u m ie r a i ą c y c h  d o n o s z ą !  i^c  w ie lu  m ł o ­
d y c h  w sz p i t a l a c h  z  r o z p u s t y  g in ie .

S Z A R A 1) A.
P ierw sze  z d rą g ie m  odwrotnein, ku Niebu się wznosi,  
C z w a r t e j  t r zec im  dwoiako: dźwiga i podnosi ,
T oż  z p iq ie m  gdy bez wdzięków, nie iedną udręczy, 
W s z y s tk o ,  chociaż niewinne, iednak zawsze jęczy.

(Zeszła  Szarada P r z e k u p k a . )
PRZYJECH ALI DO W ARSZAW Y.

Młodzianowski J oin: Ob: z Piłowa , Ł.empicki Jan  
Ob: z U n ie c k a ,  Niemoiewska Julja  Ob: z Halowa , 
Zboiiiska Anto: Hra: z Kowalewa , Safiisnów Jene­
ra ł  z Grodna , Rozwadowski Ale: Ob: zPopio lczy .  
n a ,  Orłowski Tade:  Ob: z Ł ukow sk iego , Gołu- 
chowski Se we: Ob; z Siedleckiego ,  Skolimowski Jg: 
Ob: z B ielskiego, Karę Hono: Ob: z B ie rn a t ,  Mo* 
dzetewski Mich: Ob: z R adom skiego , Cieszkowski 
P io t r  Ob: z R adom ia ,  Babiński L ud:  Ob: z Szcze­
k o c in ,  Paier Jan Ob: z B rzez in ,  Jastrzębski  Bona: 
Ob: z D ąb ro w ic ,  Dannemau P aw e ł  Ob: z Poznania. 

DO NIESIENIA.
Ju t ro  dany będzie BAL przy  ulicy Krakowskie 

Przedmieście w  domu pod Nr, 450 na przeciw OO. 
Bernardynów na pierwszem piętrzę .  Uprasza się o 
łaskawe względy Szanownej Publiczności.

u l i°y Krak: Przedmieście pod Nr 4^4 dnia 
18 Stycznia 1832 r. dany będzie BAL. Z% bilet 
p łaci się z ł ;  3 gr: 5 od Osoby.

W  dniu j 9 Stycznia r. b. pod Nr 673 L it:  B: o d ­
będzie się dobrowolna Licytacja różnych Mebli ma­
honiowych , iesionowych i politurowanych , inko tez 
Kocza mało używ anego ,  Zaprzęgu i innych Rueho 
m o śc i ,  a to od godziny S z rana do zupełnego wy. 
przeuaoia  , za gotowe płacić się maiące pieniądze.
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0*j,«Ag»n» k** " r i ą t k n  a ł e b ?  nikomu na n o i c
ko n t o  u i ek re d y to wa n o .  —  J łio ę itz .

Osoba posiadaiąca GraminUyczine ięzyk F ran cu z ­
ki Niemiecki i Polski . życzy eobie ieszcze kilka 
L E K C JI  prywatnych. -DaRną wiadomość powziąść 
można na Faworach za Zdroiami pod N r  1SS3 w 
domu P .  ą« m l«  « Guwernantki.

W dniu Onegdajszym zgubiony został SZLWIUP 
pięć  Ćwierciowy długości , koloru szatyn ; uprasza 
sie łaskawego znalazcy , aby raczył  za nagrodą od ­
dać do Sklepu Perukarskiego pod Nr<*S6 ulica M io­
dowa do Kracińskiego. . i

W domu Nr 2673 przy ulicy Bednarskiej blisko
K r a k o w s k i e g o  Przedmieścia ,  iesl do wynaięeia  każ­
dego czasu wygodny KORAL na Sm p ię t r z e ,  skła- 
diiacv *'« * 2ch Pol1* ! .  Przedpokoju  i Kuchni.  
V V * e m Ł e  domu znajduiesię partja  S E R Ó W  L I T E W ­
SKICH na p rz c d a ż , ogółem lub kopami. W iado­
mość o tem wszystkiem powziąść tuoina u  W ła śc i ­
ciela domu na pierwSzein piętrze.

Pod Nr 669 przy ulicy Leszno zri»j9uią się do 
, r rzeda .ua  K A R E T Y ,  K O G Z E , tak  nowe . u k o i  
r  żywattb , niemniej SZORY Angielskie zp la te row a- 
jieu’i b rą z a m i , tudzież Rossy jakie nowe, a to za po- 
m i e i n a  cen? do zbycia. Wiadomość dalszą powziąsc 
m oina '  W fabryce Poiazdów w dziedzińcu, pod tym-

fc*VV°dniu 19ł».m. dauy będzie , BAL PR Z Y IA C IE L -
SK l na K rakow sk iem  P r z e d m i e ś c i u  na  przeciw Pocz-.
t e  pod Nr 960, Siłet płaci się z ł:  3 gr: 5 aa 
L b o g U i . , Damy wchodzić mogą b e zp ła tn .e ,  na

H sf5 S S » * su p sŁ «  
r s ! : ;  v s ; . ,  * - * , » ;  ■
s o r z e d z w a n e  b ę d ą . —  M e f  E a i e n M d -
r  P r a w n i e  z a i ę t e  Ruchomości .ąko to: P ó ł m i s k i  c y ­

n o w e  ,  S u k n i e  d a m s k i e  i f l i ę z k i e ,  f c u z h a ,
c to i t n  w d n i u  30 b. tr.. i r. o godzinie 10 z ra-
n a ° t u 'w W arsz a w ie  p rzy  u l icy  VVilczej N r  1SS0 ,

v T .̂ r .
K K J w S s  W  Ł ł B C Z Z M  , « »  » U . l ę .  
G * ” e Warszawskim ubocznie , druga na .prymu- 

Ki i b]l i» s ieb ie ,  o lekkie dwie uniki od W a r ­
szawy są do wydzierżawienia od dnia %  Miesiąca 
C s e r l c a  r. b. 1833- K toby sobie życzył wydzier- 
J a w ić ,  te dwie K arczm y, niech s . ? -zgłoś. do A d­
ministracji Sapitala Dzieciątka Jezus.

KOŃ z.Sankami od podejrzanych e jób -odebrany ,  
w Cyrkule ,2gim znajduie się zabezpieczony,,  który 
za udowodnieniem » to w krótkim czasie dlaochrb- 
nienia kosżtów , Właścicielowi oddanym zostanie.

Zawiadamia Szanowną publiczność , ' iz dni* 19 O. 
m . i r  o gadzinie 10 przed  południem  w Rynku Sta­
rego Miasta tu  w Warszawie sprzedane b ę d ą  przez 
publiczną Licytacją Kanapy , Krzesełka , K om eda,  
Szafy , Sto ły  , S t o l ik i , Lustro w ramach-złocoiiyeh , 
i t . p .  a to za gotowe pieniądze więcej daiącemb — 

JS ła ie j Ś w ierczew sk i  Komornik.
OSOBA usposobiona do. haftu  i szycia i innych 

robot  Dam skich ;  zechce się zgłosić do ,do inu  przy  
ulicy Treidbaekiej pod Nr 639 , w dziedziniec na 
pierwsze piętro.
/j-t jpW domu Nr 323 na Nowem Mieście są stypo- 

rządzone STAN CJE K A W A L E R S K IE  i FA­
M IL IJN E ,  do najęcia każdego czasu.

KLACZ piękna Angielska, dobra do Stadniny, iest 
do sprzedan ia;  Wiadomość przy  ulicy Kapitulnej 
W domu Stcfaniego Nr S37 na 3m piętrze.

Garderób* męzka , Bielizna , Sprzę ty  ■ domowe i 
irine drobne Efiekta po s. p. Karolu Karskim Sztab* 
Offirarze W .  P. p ozos ta łe ,  wyprzedane będą prze* 
publiczną Licytacją  na dn iu  20 b m. i r .  o godzinie 
<j z rana w domu przy ulicy Nowy Świat Nr 1292, 
na mocy Sądowego pozwolenia pod d. 9 Stycznia 
r .  fc. do Nru 109 w ydanego ,  o czem chęć kupna 
maiących uwiadamia sie.

Fabryka  Mydła  i Świec czyli Naczynia i Narzę­
dzia do prowadzenia tejże są do n a b y c ia ,  lub do 
Księcia ze S k lep em ,  dulneni Pomieszkaniem i u ż y ­
tkami całego Domu Nr 33S przy ulicy Rynek No­
wego Miasta W arsz a w y ,  razem lub o d d z ie ln ie ,  * 
to  każdego czasu z wolnej ręki od Lutcstańskiego 
przy ulicy Bednarskiej Nr 2685 i Wilhelma przy  u* 
lity Niecałej Nr 614 Lit: ,C. mieszkaiących Syndy­
ków massy upadłości Fryderyka SzysUra.
/wtpOsuba p łc i  żeńskiej 28 lat ąiaiąca , dobrej kon- 

du i ty  , posiadająca wielką zdatność do zarzą­
dzenia GOSPODAR STW  Ę M ,  mogąca zaiąć się przy 
K u c h n i , u® której zna się doskonal* , posiadaiącz 
świadectwa dobrej ko n d u i ty ,  życzy wejść w obo­
wiązek JE N E R A L N E J G O S P O D Y N I, czyli QCHMI-. 
ST R Z Y N t.  Wiadomość na Biernadczyanie q JP .
M a l e w s k i e g o .

Dzis raco zimna stop: W czoraj w południe  2.
T E A T R  NARODOWY. Ju tro  T u r e k  tr.e W ia szech .


